
Sobota N"' 29. 7, marca 1840.

P r z e g l ą d  a r t u o w.
W iadom ości k ra jo w e:  Z Wiednia. —  Z agran iczn e : A m e r y k a .  —  H i s z p a n  i j a :  Zagajenie 

Kortezów. —  A n g l i j a :  Posiedzenia parlamentu. —  F r a n e y j a .  —  H o l a n d y j a :  Zwinię
cie pułków. —  W i e l k i e  I l s i ę z t w o  P o z n a ń s k i e :  O stanie miast i włości. —  E g i p t :  
Ciągły opór Wice-Iłróla. —  C h i n y :  Tajne towarzystwo. —  JSowiny L w ow skie . —  W iado
m ości handlow e i  p r ze m y s ło w e : Lwów. —  Wrocław. —  Hamhurg. —  Londyn, —  Żegluga 
parowa na W iśle.

Wiadomości krajowe.
—  Z  W iedn ia . —

Droga pamięć rocznicy śm ierci naszego nie
zapomnianego Cesarza F r a ń  c i s z k a  nie mogła 
Łyc lepiej obchodzoną, jak obwieszczeniem za
darłem  w »Gazecie Wiedeńskiej^ N. 6 0 , ze ze- 
*wolono na stowarzyszenie się celem  budowy 
hościoła , w zamiarze wystawienia na tutejs'zera 
przedmieściu B reitcn fe ld  Świątyni Pańskiej, lito
wy® religijny pom nik przez wdzięczność dla pa
mięci Cesarza przybrać m a nazwę k o ś c i o ł a  
*" r a ń e i s z k a.

Oby to na pochwałę zasługujące przedsięwzię
t e  , zająwszy umysł patryjotycznie myślących 
Założycieli, godnie odpowiedziało swem u wznio
słem u przeznaczeniu i udow odniło, jak ściśle 
Ifczą się z sobą bogobojna gorliwość z wdzięczną 
przychylnością i wiernością poddańcząl

Dokończenie odmian zaszłych W c. k. wojsku: 
Pryderyk W i n k l e r ,  podpułkownik z pułku ki- 
Wsyjerów Cesarza Nro. 1 , został podpułkowni
kiem  placu w Joseplistadt. —  Aloizy S t r e  i- 
c h  e r t , podpułkow nik, komendant komisyi 
®undurowej w Starej-Budzie, został komendan
tem takiejze kom isyi w Pradze. —  Jozef H a y -  
"‘ a n n  d e  H a i n t h a l ,  inajor z pułku piechoty 
Puchtera N. 1 4 , został komendantem opróżnio
nego batalijonu grenadyjerów Dallwitz. —  Jerzy 
F u l l e r ,  m ajor, komendant garnizonu artyle- 
ry* dystryktowej we L w ow ie, został komendan- 
le®  takiejze artyleryi w Ołom uńcu. —  Józef 
J ^ e r s t n e r ,  major 5go pułku artyleryi, został 
komendantem garnizonu artyleryi dystryktowej 

Lw ow ie.—  Franciszek H a u s k n e c h t ,  ma- 
J°r z wydziału m undurowego, został tymczaso
wy® komeudaulem komisyi mundurowej w Ber- 
® e. —  Pensyjonowanymi są: podpułkownicy:

Franciszek B o n g a r  J ,  podpułkownik placu w lo -  
sephstadt, i Em anuel F a b r y ,  z pułku piecli. 
barona Watlet N. 4 1 , z charakterem pułkow ni
ka i pensyją Józef W o r o n f e c k i  , z pułku uła
nów Cesarza N. 4 ,  z' charakterem pułkownika. 
—  Majorowie: Antoni H i m m , komendant gar
nizonu arlyleryi dystryktowej w Ołomuńcu, z cha
rakterem podpułkownika i pensyją; Krzysztof 
baron P i t l e l ,  z korpusu inzenierów , z cha
rakterem podpułkownika, i D om inik P a  g a n i ,  
z pułku piechoty hrabi Mazzuchelri N. 10. —  
Przy tern pensyjonowano siedm iu kapitanów.

Wiadomości zagraniczne.
A m eryk a ,

Według doniesień z Washingtona pod d. 24. 
stycznia, handlem w Kantonie trudniący się kupcy 
amerykańscy podali memoryjał do kongresu, wzy
wając takowy do wyjednania, w porozumieniu 
z Angłiją i Francyją , bezpiecznych rękojmi dla 
zagranicznego handlu w Chinach. Mianowicie 
zyczą oni sobie , by obcy posłowie przypuszczo
nymi , stałe clo za przywóz i wywóz od Chiń
czyków postanowionem , oprócz Kantonu także 
inne perty dla handlu zagranicznego otworzone- 
m i , a wyltroczeuia od zagranicznych przeciw  
Chińczykom popełn ione, według ustaw kraju, 
do którego przestępca n ależy , ltaranemi były. 
Żądania te mają być przywiedzione do skutku 
przybyciem do Chin angielskiej, francuzkiej i 
amerykańskiej floty. Gdy rząd Stanów Zjedno
czonych propozycyi tej przyjąć nie zechce, niech  
przynajtnuiej poszło komisarza z dostateczną 
liczbą okrętów do Kantonu , dla strzeżenia ame
rykańskiego handlu.

Hiszpanija.
M oniteur  z d. 22. lutego zawiera następujące 

dwie depesze telegraficzne; l )  P o d  - p r e f e k 6
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R a j o n n y  do m i n i s t r a  s p r a w  w e w n ę t r z -  
• f ly c  h. Bajonna d. 20. lutego 1840. Królowa- 
Ilej entka d. ,18. osobiście izby otworzyła.' Kró
lowa I z a b e l l a  była obecną na tym obrzędzie, 
który bardzo dobrze wypadł.—  Madryt jest zupeł
n ie  spokojnym—  2) A m b a s a d o r  f r a n c u z k i  
d o  m i n i s t r a  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h .  Ma
dryt d. 18. lutego. Królowa-Rejentka, w towa
rzystwie Królowej I z a b e l l i ,  zagaiła dnia dzi
siejszego posiedzenia Kortezów. Zgromadzenie 
Stanów przyjęło obie Królowe z .największym  

apelem ; lud *po drodze okazywał le  same znaki 
radości. Mowa z tronu istotny sprawiła skutek. 
W idok Madrytu był pod wszelkim  względem  
zadowalający.*

Pisma .francuzkie donoszą z S a n  Sebastian pod 
d. 1 4 .‘lutego: »Ostatnią czynnością junty biskaj

sk ie j  :byto uroczyste zabezpieczenie niepodległo
ści tej prowincyi. Biskaja wzbrania się wybrać 
senatorów;i deputowanych do Kortezów. Mini- 
aleryjum  skarciło przeto ju n tę , która na to zwo
ła ła  do Bilbao delegowanych z Alawy i Guipuz- 
k o i , by się naradzić nad wspólną odpowiedzią. 
Sądzą , ze G uipuzkoa, podobnie jak Biskaja, o- 
świądczy się także przeciw wysłaniu deputowanych 
do Kortezów. P. Z a b a l a ,  zięć hrabi V i l l a_ 
f o r t e ,  polityczny koregidor G uipuzkoi, obrany 
deputowanym prowincji oświadczył , że ..do Ma
drytu nie pojedzie.*

Bajoński dziennik P hare  pisze z Mas de las 
M atas, głównej kwatery księcia de la V ictoria, 
pod d. 13. lutego : »Pięciu żołnierzy od m ilicji 
z Kalandy, którzy będąc jeńcam i w M orelli, tam 
od karlistów do robót publicznych przymuszani 
•byli, uciekłszy przybyli jeszcze kajdanami okuci 
do głównej kwatery krystynislowskiej. Opowia
dają, że zbiegli w zamieszaniu., sprawionem  
przez rokosz dwóch kalali jonów karlislowskich, 
chcących Cabrerę widzieć. Rokoszanom oświad
czono , że Cabrera nie m oże się pokazać.*

Wielka Brytanija i Irlandyja.
Na posiedzeniu i z b y  d e p u t o w a n y c h  

dnia 17. lutego ow a, jak się rzekło, bezkoneczna 
walka o przywileje izb y , została znowu wyto
czoną. Lord John R u s s e l l  zdawał sprawę , 
że John J. S t o c k d a l e  zaniósł piata skargę 
łia braci H a n s  a r  d , o wydrukowanie przez 
nich na rozkaz izby i rozpowszechnienie raportu. 
Na mocy już dawniej powziętych uchwał bracia 
H a n  s a r d  nie powinni nawet bronić sie prze
ciw  podobnym .skargom. Oprócz tęgo wiec na 
wniosek lorda John Russell .1.46 glosami Sprze
ciw  75 uchwalono: że kto stosownie do zaska- 
r*ea:" lego przeciw drukarzom izby sądownie 
-wystąpi, stanie się winnym pogardy izby i nad

werężenia jej przywilejów. Uchwała ta ma byc 
udzieloną szeryfom i pod-szeryfom Londynu i 
Middlesex, urzędnikom, pisarz.om, woźnym i in
nym osobom sądu. Dalej uchwalono syna ad
wokata S t o c k d a l e ,  H o w a r d a ,  i pisarza 
jego P e a r c e ,  którzy braciom H a n s a r d 
przesłali wezwanie sądu, przed kratki stawić.-— 
Syn H o w a r d a  stawionym został na początku 
posiedzenia dnia 18go i uznano, go winnym prze
kroczenia przywilejów izby.

Na posiedzeniu i z b y  w y ż s z e j  dnia 17go 
lutego biskup exeterski zapyta! pierwszego m i
nistra , czy odebrał list księdza I r  v i n e , ple
bana od Stej. Małgorzaty zL eicester, o usiłowa
niach Socyjalistów rozszerzenia się tamże. Gdy 
lord M e l b o u r n e  potwierdził to , prałat ostre 
czynił mu wyrzuty, iż zaraz nie przedsięwziął, 
kroków do ulluniienia tych zabiegów. Margra
bia N o r m a nł> y zrobił na to uw agę, że bi
skup za-nadto w swej gorliwości przesadza , po
nieważ -z pomienionego listu to tylko się oka
zuje , że w znacznem i ludnem m ieście Leice- 
■ster, mającem r. 1831. przeszło 40,000 ludno
ści , a która teraz zapewne do 50,000 dochodzi 
liczba osób należących do związku Socyjalistów 

.i składających się na jego fundusz, nie przenosi 
pięćdziesięcin; że oprócz tego nie ma więcej 
jak 200 kandydatów tego stowarzyszenia, lecz 
którzy pierwej trzy do czterech-miesięcznej pró
bie poddać się m uszą, zanirn do związku przy
jętym i będą; że wreszcieSocyjaliści mają w L ei- 
cester tylko jedno m iejsce zgromadzenia, to jest 
salę 30 stóp kwadratowych. Minister dodał jesz
cze , że burmistrz Leicestru na zapytanie o So- 
cyjalizmie odpowiedział: iz pomieniona sekta 

• odbywała tam wprawdzie w przeszłym rok 
częste zgromadzenia , i z ciekawości wielu ludzi 
je  odwidzalo, na co władze zwróciwszy uwag® 
wezwały policyję, by na zgromadzenia te bacz- 
.ność dawała, po-czem przekonano się , że ta
kowe bardzo spokojnie i porządnie się odbywały 
i ze od' nich żadnego zaburzenia publicznej spo
koju ości lękać się nie należy. —  Na końcu posie
dzenia lord S t r a n g f o r d  uczyni 1 kilka uw’»{> 
nad l e m , że m inisteryjum nie daje baczności 
na bezpieczeństwo angielskiego handlu , miano 
wicie na północno-zachodnich brzegach Afrŷ **’ 
i nie uważa na straty, jakie kupcom angielski®* 
przez blokadę portu Buenos-Ayres wyrządzono»
przyczem -wniósł na przedłożenie papierów, któr® 
się spraw tych dotyczą , a na czem  uzasadn 
chce osobną m ocyję, którą na przyszły p0,ł,e 
działek (dnia 24. lutego) zapowiedział.

Na posiedzeniu - i z b y  n i ż s z e j  d . l 9 . 1® e® _ 
wniósł p. Sergeant T a l f o u r d  drugi® °  
tanie swego znanego bilu o własności literac J’
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oa co przy nader nieliczuej izbie 59. glosami 
przeciw 29. zezwolono.

Nieuhouteutowauie ultra-lórysów z Sir Rob. 
F o c 1 jest juz zupełnie jawnem , co mianuwi- 
c*e okazało się przy dawanej w Lincoln uczcie 
konserwacyjnej.

Skazani na deportacyję Chartyści F  r o s t , 
W i l l i a m s  i J o n e s ,  po trzynastodniowej 
burzliwej żegludze, w której dla przykrego po
wietrza często po drodze do różnych portów 
chronić sie m usieli, zawinęli w najlcpszem zdro
wiu, ale bardzo na duchu podupadli, zRardyłiu  
do Portsm oulh, gdzie natychmiast przeprowa
dzeni zostali na pokład przeznaczonego >pod 
Więźniów okrętu Y ork . F r o s t  troskliwie się 
dopytywał , azali. Królowa z powodu zatnęźcia 
swojego nie złagodziła im  jeszcze dalszej kary.

Tak wielką jest obawa nowych zamachów char- 
•ystowskich., źe li w trzech hrabstwach północ- 
11 ej Anglii rozstawiono dla bezpieczeństwa 10,000
'Wojska.

M orning  - Chronicie żartuje sobie z Wrażenia, 
Janie sprawa pana Charles D u r a n d  w Paryżu 
Dczyniła. Pomieniona Gazeta mniema , ze ten 
P- O u r a n d musi być bardzo przebiegłym czło- 

• wiekiem, bo nikt z lepszym od niego skutkiem uie 
Wmiał na Gazetę swóję zwrócić uwagi. N a jp rz ó d  
P°licyja fraucuzka, potem francnzcy sędziowie 
•Wstrukcyjni i dozorca w ięzienia, następnie po- 
8erstwo rossyjskie, a w końcu Journal d e j D e- 
bats  i marszałek S o u 1 1, m usieli mu służyć do 
uadania ważności jego osobie i pismu. Wszystkich 
pociągnął on za sobą, ażeby oświadczyli, że jest 
Pewny chytrze pisany dziennik , który się Capi- 
t° le  nazywa, a który za 40 fr. rocznie mieć można. 

Gubernator Górnej - Kanady , Sir George A r-
t k u r ,  żądał i otrzymał uwolnienie od służby.----
Gubernator jeneraluy Jndyjów kazał wojsku, które 
Dależalo do pochodu przez przesmyk Bolau, wy
płacić, jako darowiznę, żołd sześć-miesieczny. 
FObacz nr. 27. »Gazely“ naszej.} Przy szturmie 
Khelatu dowodził brygadyjer B a u m g a r d t  ko- 
uoiną szturmową. W zięcie tej warowni było 

trudniejsze niż Ghizny. Bełudszowie walecznie 
s,f  ̂bronili. Najwięcej kosztowało zdobycie sa- 

*ej twierdzy.
Francyja.,

O nowem przesileniu ministeiyjalnórn zawie- 
dzienniki najrozmaitsze wieści.; tymczasem  

Ute wiedziano jeszcze Z pewnością, czy Król 
podaną przez ministrów dymisyję. Nie- 

° re pisma wspominają nawet o możności mi- 
•steryjum Thiersa  - M o Id g o ; 'inne utrzymują 
Dowu , z.e odjazd pana G u i z o t  do Londynu 

iV/aSOWie wslrz>’,,iatio. 
u tional w piśm ie swojem  z dnia 21. lutego

mieści pierwszą listę subskrypcyjną, otworzona 
celem  zebrania- składki na wybicie medalu, który 
panu C or  m e n i n  ma być doręczony. Lista za
wiera długi szereg im ion , ale dotąd wpłynęło 
tylko 429 franków.

Dnia 8go lutego w kaplicy kościoła parafijal* 
nego Sgo. Rocha w Paryżu, odbyły się zaślubiny 
znanego autora Alesandra D o m a s z aktorką 
Małgorzatą F e r r i c r ,  znaną na scenie pod im ie
niem  I d y .  Świadkami ze strony oblubieńca byli ; 
p. V i 11 e ni a i n , minister oświecenia publicz
nego , i p. d e  C h a t e a u b r i a n d ;  że strony 
oblubienicy: hraltia N a r b o u n e - L a r a  i ba
ron L a b o n a r d i e r e.

Dnia 29go lutego odbył się w akademii frau- 
cuzltiej wybór dwóch członków , miasto zmar
łych:' arcybiskupa O u e i e n i p. M i c li a u d. 
Następcą pierwszego obrano hrafciego M o ł e  29. 
glosam i, w miejsce drugiego zaś pana F l o u -  
r e n s  17. glosami. ( P. V  i-c t o r H u g o  miał 
tylko 12 głosów i nie utrzymał się przeto.)

Jeden z najświetniejszych festynów , jakiego 
od dawna D t e  widziano w  Paryżu , wyprawiony 
był dnia l4go  lutego przez ambasadora angiel
skiego na cześć zatnęźcia jego monarchini. Za
proszonych było około 2500 osób, z których prze
szło 2000 przybyło. Wiele rodzin z Foubourg 
St. Germain dla tego nie znajdovvało s i ę , że to 
'właśnie była rocznica zamordowania księcia 
B e r r y .  Pomiędzy obecnymi gośćmi spostrze
gano księcia N c m o u  r s , księcia J o i n v i 1 1 e, 
księcia A u m a l e ,  księcia Pawła W i r t e zu
b e r s k i e g o ,  hiszpańskich Infantów i Infantki, 
wszystkich człouków ciała dyplomatycznego, mar
szałka S o u l t ,  pana G u i z o t ,  pana T h i c r s ,  
słowem  wszystkie znakomitsze osoby atołicy.
0  północy całe towarzystwo zasiadło do wieczerzy, 
którą opisują za jedne z najwytworniejszych tej 
zimy. Miedzy innemi taka obfitość była m ło
dego grochu w strączkach , że wszyscy tego 
w obecnej porze roku tak drogiego jadła do 
woli używać mogli.

Podczas gdy przy pogrzebie marszałka M a i- 
a o n strzelało wojsko i stojące na bulwarze działa 
zwykle dawały salwy, padło kilka wystrzałów 
z domu wiuiarza przy baryjerze des jĄm undiers
1 kula świsnęła koło ucha jednem u artylerzyście. 
Policyja udała sie do tego domu i zastała nne- 
goż właściciela przy okienku w dachu, gdy wła
śnie karabiu nabijał. Na zapytanie odpowiedział: 
ze marszałkowi M a i s o n ,  pod którym służył, 
chciał ostatnią cześć wyświadczyć, ale nie wie-

idział, że były ostre ładunki. Został tymczaso- 
■wie uwiezionym.

Ostatnie raporty marszałka "V a 1 e e z Algieru, 
datowane -są pod dniem 4. i  8. lutego. Wiado



mości z Konstuniyuy są nader zadowalające. Je
nerał G a l b o i s ,  dowodeący w tej prowincyi , 
donosi gubernatorowi jeneralnem u, co następuje: 
MProwincyja jest ciągle cichą i spokojną i wszystko 
dobrze idzie. Z naczelnikami i plemionami zo
staję w dobrem zachowaniu. JRozeslałem emi- 
saryjuszów na wszystkie strony, dla zawiadomie
nia się o wszystkiem , co się dzieje. A e h m e t  
B e j  znowu do Dyru powrócił. A b d - e l - l ł a -  
d e r nie poprzestaje swych zabiegów i rozsyła 
listy do p lem ion , dla podjudzenia ich przeciw 
nam . Lecz dotąd to się rnu nie powiodło, 
a ostatnia walka, w której regularne wojsko jego 
pobito , w iele mu w oczach Arabów zaszkodziła. 
Zawarłem związki z naczelnikami krajowców 
W okolicy Gigelly. liilltu Szeików życzyło sobie 
odwidzie m nie w Konstantynie , gdzie bardzo do
brze przyjęci będą. —  W P.hilrppeville handel 
znacznie wzrasta. Iłabyłowie tak m jakoież 
w Gigelly zaczynają zbliżać się do nas. Pozycyję 
Setyfu ukończono. Mała osada turecka, którą 
zakładam pod zasłoną dział warowni , posłuży 
do powiększenia środków pomocy i odporu , ja- 
łtie na tym punkcie przygotowuję. Plemiona 
Krainy A m m er-G u rabów , które jazdę swoje pod 
xnój zarząd poddały, są mi bardzo przychylne. 
Skoro się A b d - e l - l i ą d e r  pokaże, uderzą 
na niego , a w zakład wierności swojej zo
stawią zony i dzieci. —: Szeik e l  A r a b  jest 
ciągle w Saharze, a Kalif M e j a n y  wZamorah.«

Holandyja.
Król. rozporządzeniem nakazano zwinąć pułki 

Itirysyjerów, ułanów i huzarów. Konnica holer^ 
derslta Da przyszłość tylko z sześciu pułków dra
goni! składać się będzie.

W . Księzlwo Poznańskie.
—  Z Poznania  d , 24. lu tego. —

Dobry byt pomiędzy mieszkańcami po wsiach 
W naszym departamencie widocznie sie wzma
ga. Pomyślne ceny zboża w ogólności w ostat
n ich  latach znacznie się do tego przyłożyły; 
najwięcej jednak juz po większej części ukoń
czone regulaeyj.e stosunków włościańskich i sepa- 
raeyje gruntów. Gdzie takowe juz dawuo ukoń
czono i dość znaczne ztąd wynikłe koszta po- 
spłacano, juz teraz zamożnych włościan znaleść 
m ożna. Przekonanie o wolnej własności i nie
podzielnym  zysku z roli, zachęca coraz bardziej 
lud do przemyślnego uprawiania roli i utrzyma
nia osiągniętego zysku przez zaprowadzanie o- 
szczędności. Zewnętrzna postać domów i we
wnętrzne urządzenie tychże, dowodzą najpewniej 
zmiany sposobu myślenia km iotka, właściciela 
gruntu, i odróżniają go widocznie w tej m ierze

od włościan, zostających jeszcze w zawisłości 01 

swych panów , którzy dotąd jeszcze całe swe 
szczęście na wódce zakładają. Dobry byt po 
większej części miast o w iele niestety wstecz za 
włościańskim pozostał. —  Prócz stołecznego mia
sta całej prowincyi, Poznania , mało się tylko 
takich znajduje, w klóryehby się przemysł i han
del wzmagały i gdzieby o zamożności mieszczan 
twierdzić można. Główną przyczyną tego jest 
stosunkowo zanadto wielka liczba miast, z któ
rych większa cześć zawdzięcza swój początek nie 
istotnej potrzebie , ale tylko samolubstwu poje- 
dyńczych panów. Ci bowiem jedynie dawniej 
głównych dochodów w dobrach swoich z propi- 
nacyi szukając, zakładali za zezwoleniem  ltró- 
łewskiem  m iasta, na to się tylko oglądając, aby 
na jarmarkach jak najwięcej piwa swego i wódki 
sprzedać .mogli. Na to zaś bynajmniej nie 
uw ażali, czyli położenie miasta nad jaką spław* 
wna rzeką lub w należycie zaludnionej okolicy, 
zdoła zapewnić byt miastu temu i nastręczyć 
sposobność rzem ieślnikom  do rozwijania prze
m ysłu i handlu. Z tejto więc przyczyny powsta
ła stosunkowo zanadto wielka liczba rzem ieślni
ków, a ci odbyt swych wyrobów jedynie na sa
mo miasto i najbliższą okolicę ograniczać m u
szą. Naturalną wiec jest rzeczą , że miasta ta
kowe są po większej części zamieszkałe przez 
biednych rzemieślników, pozbawionych majątku 
rolników i żydów, i ze rynek lub kilka dachów
ką pokrytych domów jedynie je  od wielkich wsi 
odróżniają. Zaprzeczyć jednak nie inożna , że 
w wielu miastach przem ysł silniejszy rozwijać 
się zaczyna. —  Z resztą postępujące naprzód re- 
gulacyje wzmagają dobry byt włościan, a w ró
wni z tyra i mieszczan , podczas gdy i po mia
stach wolno osady rolnicze zakwitać zaczynają. 
W skutek nowego urządzenia władz sądowych 
tutejszej prowincyi, znaczna liczba wykształco
nych urzędników żyje pośród mieszczan i dla 
własnej potrzeby podsycają wzrost przemysłu* 
sztu k , rzem iosł i nauk. —  Lepiej urządzone 
szkoły rozprzestrzeniają światło między wzra- 
stającetn pokoleniem  i podwyższają moralność, 
podczas gdy uporządkowana i czynna policyjna 
i komunalna administracyja, zakwitające życie 
po miastach wzmacnia i utwierdza.

E gipt.

Journal des 8'slerreich. L lo y d  donosi z A 
lexandryi pod d. 0. lutego : *D. Igo marca ms 
być ogłoszonym edykt pod względem  zupełnego 
zniesienia monopolu i wymieniają greckiego 
kouzula , pana T o s s i z z a ,  głównym nadzorcą 
cła. —  Morowa zaraza czyni niestety postępy* 
—  D . 3Jgo stycznia zawinął tu 1'raucuzkł statek



parowy A n h eran , % depeszami dla pana Ca- 
5 / l e l o t .  Te zawierają ostateczne wezwanie do 

•ce-Króla, by u legł woli mocarstw europej- 
'c h ; przytem tę uwagę, ze w razie oporu 

!i«ech nie liczy na obronę Francy i. Wice-Tiról 
odpowiedział znowu.: ze ani na krok od swych 
z?daii nie odstąpi. Statek A cheron  d. 4. z po
k o te m  odplyhał, ja uzbrojenia wojenne trwaja 
°»Sgle z największą czynnością w Alesaudryi i 
Vi?dłnz wybrzezów.4

Chiny.
posiedzeniu król. azyjatyckiego towarzy

stwa w Londynie d. 18. stycznia, jenerał-major 
, ' l s o n  i poruoznik N e w b o l d ,  odczytali je- 
uf  część zdania sprawy o chińskiem  tajnem to

warzystwie T ien t-ti-h u igh . Towarzystwo to od- 
®'eść można, aż do trzeciego wieku ery chrze- 
®c*jaóskiej. Był czas, w którym takowe prawnie 
yło dozwolone, gdyż jednem u z Cesarzy ehiń- 

^"'ch w niebezpiecznem  powstauiu życie ocali- 
°> później jednakże ten sam Cesarz zajrzucmu 

na naród wpływu, najznakomitszym czlon- 
0111 głowy pościuać kazał. Teraźniejsze zuo- 

bardzo rozkrzewione towarzystwo to wywo
zi swój początek od kilku członków, którzy pod- 

^ c*as od śmierci się uchronili. Takowe istnie 
Rzędzie , gdzie się tylko Chińczykowie znajdu- 
!§• IV roku 1817 uwięziono w lłantonie dwa do 
r_*ech tysięcy jego członków , a roku 1826  
,eUta ilość ich w osadzie Malacca ściągnęła na 
®bie yv rządzie angielskim podejrzenie. W Ja- 

1 °' Uhio, tudzież innych osadach holenderskich, 
^'ui oni niebezpieczne przeciw zwierzchności 

8P*ski i aż do roku 1799 opierali się rządowi 
Pinangh, który dopiero przemocą do posłu- 

Szeństwa ich przymusił. Podobnież i w .Siamio 
*niogli 8jg n;0 Javvn0 lalt dalece, iż rządowej 
Ia<łzy posłuszeństwo wypowiedzieli; lecz na- 

®s*cie przemocą pokonanymi zostali. Każdy no- 
gi°‘Przyjęty członek składa najmniej 36 przy- 

które głównie zobowiązań do udzielania 
aJeumej pomocy się dotyczą. Przepisy ltląiew  

j. lżonych na przestępców tego nakazu, zawie
ją  powiększej części śm ierć pod różnemi po- 

czrt*301' ’ nP’ ^ iech  zginie P°d krociami m ie- 
 ̂ w, niech zniszczeje na wrzody, plucie krwią, 

Pio ny strzałą, racą, ogniem ręcznej broni, 
p0jru^ena i t. d. niech um rze bez pogrzebu, w  
i t j Zy » na morzu, w głębi przepaści morskich  

' Dalej następuje 36 do przestrzegania 
sie e.P,s<̂ w podobnej treści jak powyższe przy- 
Wĝ ' ’ peezem  wstępujący członek przyrzeka to- 
Z  J-*.yatWu» ze mu będzie wiernym , i zawartą 

u 8°^ę wychyleniem napoju z krwie i 
nyeh trupków zmieszanego, stwierdza. Taj-

nerai znakami poznawania się są pewne wy
razy i sposób codziennego życia. Zasady tego 
towarzystwa z zasadami wolnyęh mularzy porów
nać można ; lecz w wykonaniu swojem do taj
nego dawnego Sądu w Niem czech bardziej po- 
dobnemi być utają.

W konwikcie dla młodyfeh panien przez pan
nę Karolinę B e m p s k ę  utrzymywanym, odbył 
się dnia 2go m arca, w przytomności przewie
lebnego Jks. Scholastyka Ż m i g r o d z k i e g o ,  
pp. profesorów, tudzież rodziców i gości, pół
roczny popis z przedmiotów dla lszj , 2giej i 
3ciej klasy normalnej przepisanych, oraz z ję 
zyka i wymowy francuzkiej , z geografii i hi- 
storyi, podług nowych metod doskonałych, uży
wanych w pensionach paryzkich , ułatwiają
cych postęp w naukach i rozwijających umysł 
uiłodych osób. —  Obecni wielce byli zadowo
leni prawdziwie wzorowern urządzeniem i spo
sobem  udzielania nauk pa'nienkom, które oka
zały w nich znakomity w tak krótkim czasie 
postęp. —  Konwikt teo składa się dotąd z 12 
panienek, w latach od 7 do 1 5 , i słusznie mo
żna się spodziewać, że stanie się jednym  z naj
lepszych zakładów tego rodzaju w naszym kraju.

Y***

Wiadomości haądlowe i przemysłowe.
(Nieurzędow e.J

\

(3) L w ów  d. 5. m arca  1840. C e n y  niektó
rych produktów w handlu hurtowym w m onecie 
konwencyjnej: C e t n a r  wosku 81 z r ., m iodu  
z woszczynami 17 z r ., m iodu czyszczonego 16 
a r ., łoju topionego 21 zr. 30 k r ., sadła w ie
przowego 19 do 20 z r ., oleju konopnego suro
wego 13 zr. 30 kr. do 14 z r ., oleju lnianego 
surowego 13 zr. 30 kr. do 14 z r ., przędziwa 
konopnego 10 do 12 zr. według jak ości, przę
dziwa lnianego 11 do 12 zr. według jakości, 
kopru 11 *r. 30 k r ., km inu 9 zr. 15 kr.

Za odstawę od cetuara płaci s ię : do W rocła
wia 2 zr. 48 k r ., do Lipska 2  zr. 24 kr. do 2  
zr. 36. k r ., do Pragi 3 zr. 12  k r ., do W iednia 
2  zr. 48 k r ., do Berna 2 zr. 24 k r ., do Opawy 
2  z r ., do Iiialej 1 zr. 36 k r ., do Krakowa 1 zr. 
30  kr., do Tarnowa 1 z r ., do D ukli 1  zr. 30  
k r ., do Stanisławowa 1 z r .> do Czerniowiec 1 
zr. 24 k r ., do Tarnopola 36 k r ., do Brodów 
36 kr. mon. konw.

(W W iedniu taxa funta mięsa wołowego na 
miesiąc marzec po 9 kr. m . k. postanowiona.)
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W rocław  d. 22. lu tego  1840. Na w e ł n ę  
p o l s k ą  o r d y n a r y j n ą  cetnar po 43 do 50 
talaiów pr. zawsze jeszcze jest kupiec i towar 
ten trzyma się bardzo dobrze. —  C i e ń s z e j 
w e ł n y  cetnar po 60 tal. pr. nie można inaczej 
zbyć jak o 5 do 10 talarów na cetnarze niżej 
niż na ostatnim jarmarku czerwcowym ; wełna 
ta jest m niej poszukiwaną. —  Ale najwięcej za
niedbaną jest zawsze jeszcze w e ł n a  c i e n k a  
p o l s k a  i s z l ą z k a ,  nawet z zniżeniem  ceny 
o 15 do 20 tal. pr. na celuarze. Niektóre słynne 
owczarnie szlązkie pozawierały juz ugody na do
stawę dla zagranicznych fabryk swej bardzo cien
kiej wełny z najbliższćj strzyży i to albo po tej 
samej cenie co przy ostatniej ugodzie, albo tez 
z opuszczeniem  10 do 12 tal. pr. na cetnarze.

O l e j u  r z e p a k o w e g o  surowego pęzedano 
w tych dniach parlyję w cenie 9 / s do 9 / ,  tal. 
pr. od cetnara. Zaś rafinowanego oleju cetnar
stoi na '10 l/ a do 10 / a tal. prus.

(Prcus. H andl. Z e i t .)

H am burg d. 25. lu tego  1840. Targ nasz na 
p s z e n i c ę  ustalił się bardziej, a to w skutek 
zakupionych kilku partyj, wynoszących razem  
do 350 łasztów.

W e ł n y  zakupiono w ostatnim tygodniu dla 
Francyi kilka większych partyj , a właściwie 
wełny pruskiej i meklenbursltiój W runach, 
cetnar po 54 do 60 tal. pr. Także i dla Anglii 
zakupionych zostało kilka znacznych partyj wełny 
w  ruuach po takiej samej cenie.

(Preuss. H andl. Z e it.)

L on dyn  A. 21. lu tego  1840. C ło  na ten ty
dzień: od kwarteru pszenicy 21 szyi. 8 den., 
jęczm ienia 3 szyi. 4  d en ., owsa 12 szyi. 3 den., 
żyta 14 sz y i., fasoli 9 szyi. 6 d en ., grochu 9 
szyi. 6  den.

Na targach angielskich na w e ł n o  panuje 
ciągle ruch pomyślny. W łaściciele trzymają się  
przy swojem i za wszelkie gatunki uzyskują bie
żące ceny. (Preus. H andl. Z e it.)

Żegluga parowa na Wiśle ina być w  krotce 
zaprowadzona.

W »Gazecie Prus zachodnich® z d. 7go b. m . 
czytamy następujący ciekawy artykuł o żegludze 
parowej na W iś le , który dla czytelników na
szych nie będzie zapewne bez zajęcia: »Nako- 
niec wszystko ożywiająca żegluga parowa roz

ciągnie się aż do naszej Wisły. W Gdańska 
Stoją w pogotowiu dwa żelazne statki parowe, które 
prądy W isty, jak tylko z lodów uwolnioną zo
stanie, az do Warszawy i Iłrakowa przerzynać 
mają. Statki te są w Anglii zbudowane. Jedeo 
100 stop długi z dwiema m achinam i, każda o 
sile I2tu koni, przeznaczonym jest, jak słychać, 
do ciągnienia żelaznych galarów, z wodą i pod 
w odę; drugi 130 stop długi , z dwiema machi
nami, każda o sile 20tu koni , do przewozu po
dróżnych jest urządzonym ; nie wiadomo wszak
że dotąd, czy między G dańskiem , Warszawą * 
K rakowem , czy też tylko między Warszawą i 
Krakowem, lub między Warszawą i Gdańskiem  
w ruchu będzie.'’ Statki te są szczególnie pięk
nej budowy, dobrego smaku i przyjemnego dla 
oka kształtu. Są one zbudowane z płyt żelaz
nych % cala grubych, jedna na drugiej, jak 
w kotłach parowych zbitych ; pokłady mają z tar
cic sosnowych. Wewnętrzne urządzenie jest peł
ne smaku. Nowy wynalazek służący do zapo
bieżenia nieszczęściu w przypadku zrobionego 
otworu , został tu zastosowanym. Statek bowiem  
jest dwiema mocnemi, z żelaznych płyt zrobio- 
nem  przegrodami, na trzy prawie równe części 
podzielonym. W środkowej są machiny z na- 
leżącemi do nich kotłam i; w innych dwóch s} 
miejsca dla podróżnych i na towary urządzone- 
Gdyby więc w jednej z tych trzech części zro
bił się otwór , statek będzie jednak dobrze pły
wał, jak czółna rybackie, których część środko
wa dla utrzymania ryb, opatrzoną jest otworam1 
świeżą wodę przcpuszczającemi. Statek parowy 
nie zatonie nawet w przypadku gdyby w dwóch 
jego częściach porobiły się otwory; sama bo
wiem  trzecia część utrzymać go na wodzie jes* 
w stanie. Jest rzeczą wiadomą, że statki parole  
żelazne nie idą tak głęboko w wodę jak zwy
czajne statki drewniane ; ztąd mamy nadzieję> 
że żegluga parowa, m im o niekiedy i w  niektó
rych miejscach bardzo niskiego stanu wody* 
z wielką korzyścią na W iśle będzie mogła byc 
zaprowadzoną.® (Statki te sprowadzone za roz
kazem księcia Namiestnika, przez Piotra S t e i n *  
k e l l e r a . )  (G az. Por.)

T E A T R  P O L S K I .

W p o n i e d z i a ł e k :  Polka w  seraju,  komedyja w 
akcie. — Przedtem: Dyplomatyk, komcdy) 
we 2 aktach.

(Do tego Nru. Gazety dołączony jest Ner. 10. Rozmaitości.)
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